Za dużo.

Za dużo tego Szefie. Powołałeś do życia Wszechświat, gdzie trwa zamiast harmonii nieustanna rozpierducha. Gwiazdy wybuchają, galaktyki zderzają się, planety bombardowane są przez meteoryty. Do tego wszystkiego powołałeś do życia życie, naturę. Czy naprawdę jedni muszą gonić drugich by ich zjeść? Nie dało się inaczej? Nie mogliby wszyscy żyć o wodzie i świetle? Może czegoś jeszcze nie wiemy. Sęk w tym że pewnie przez jakiś błąd w obliczeniach powołałeś najbardziej brutalną i okrutną istotę: człowieka. Człowiek w całej swojej historii nie raz się kompromitował. Jednak ostateczna kpina z Ciebie i Twojego dzieła, to II Wojna Światowa. Wiesz co to mordowanie ludzi w sposób przemysłowy? Słyszałeś na swoim obłoczku o fabrykach śmierci? Wszystkie procesy zoptymalizowane, porządna inżynierska robota. Tam ginęli cywile, ludzie nikomu nie zagrażający, tyle że zaśmiecający czystą krew "rasy panów". Teraz ta łachudra z Moskwy masakruje Ukrainę. Strzela rakietami w szpitale, szkoły, zwykłe bloki mieszkalne. Mam tylko jedną nadzieję, że tam po śmierci czeka na nas naprawdę trybunał niebieski i wszystko będzie nam policzone i zważone. I że diabły będą wiedziały co robić.
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